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CENY OGŁOSZEŃ:

wiem milimetrowy przed tekstem 
50 groszy, w tekście i nadesłane 
35 groszy, za tekstem 15 grossy. 
urobne ogłoszenia po 5—10 groszy za 

wyraz. Najmniej 1 złoty. Tłustym 
drukiem podwójnie. Zagraniczne 100 
proc, drożej. ____

V.' numerach świątecznych I nie­
dzielnych ceny o 25 proc, droższa.

Za terminowy druk ogłoszeń admi­
nistracja nie odpowiada.

Z odnoszeniem mieiięczitte: 
st. 3.

Każda nowa podwyżka obowiązuje 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmianwcen bez uprzedniego zawia­
domienia. —
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Eo wynajęcia w śródmieściu 
garaże murowane dobrze zaopatrzone na zimę.Z dołami rewizyjnymi, świa- • tłem elektrycznem i wodą.
6725 Do objęcia natychmiast.
Wiadomość: godz 9—1 i 3—6. Tel. 1 66.

LONDYN, 8-10. (Tel.wł.) Z Kon­
stantynopola donoszą, że dowództwo 
(loty angielskie) poczyniło bardzo e- 
nerglczne przygotowania, aby w da­
nym razie sparaliżować natychmiast 
akcję turecką w kierunku Mossulu. 
Siły morskie angielskie na morzu 
Sródziemnem zostały w tym celu zna­
cznie powiększone.

Równocześnie w kołach polity­
cznych utrzymują, że wobec zdecydo­
wanej postawy i energicznych przy­
gotowań rządu angielskiego animusz 
wojenny pewnych kół tureckich nagle 
i znacznie osłabł.

W wspomnianych kołach turec­
kich jakoby zbudziła się świadomość 
i poczucie odpowiedzialności na roz­
poczęcie nowych kroków wojennych. 
Rzekomo więc szanse pokojowego 
załatwienia sprawy Mossulu w osta­
tnim czasie wzrosły znacznie.

Gdańsk wciąż niezadowolony.
GDAŃSK, 8-10 (Pat.) Wczoraj 

odbyło się w Gdańsku zgromadzenie 
stronnictwa centrum, na którem jeden 
z przywódców obozu centrum gdań­
skiego poseł Neubaer wygłosił refe­
rat, poświęcony stosunkom w wolnem 
mieście. Poseł Neubauer podkreślił 
nierozerwalne węzły, łączące Gdańsk 
z Niemcami, poczem zaatakował Ligę 
Narodów, która uczyniła Gdańsk przed­
miotem targów i szacherstw i odnosi 
się do niego z brutalnością silniej­
szego.

Rokowania handlowe 
wiosKo-niemiecKie.

RZYM, 8 10. (Pat) Agencja Ste- 
iani donosi, iż rokowania handlowe 
włosko-niemieckie są bliskie ukoń­
czenia. Prawdopodobnie pod koniec 
października donośna umowa będzie 
mogła być podpisaną.

Napad na księdza przy ołtarzu.
KARLSRUHE, 8.10 (Pat) Gdy 

dziś rano w kościele św. Szczepana, 
ks. Wolff odprawiał przy bocznym 
ołtarzu Mszę św. nagle jakiś osobnik 
rzucił się ze sztyletem na duchowne­
go. Zakrystjan zdołał jednak wytrącić 
sztylet z ręki napastnika. Po zacie­
kłej walce zdołano go wyrzucić z ko­
ścioła i oddać w ręce policji. Jak się 
okazało, napastnik jest głuchoniemy.

Gabinet prajera Mqo rtiam.
Klub P. P. S. przeciw pełnomocnictwom.

WARSZAWA, 8 10. (Tel. wł.) W cią­
ga dnia dzisiejszego sytuacja polityczna 
i gabinetowa uległa zmianie na nieko­
rzyść rządu p. Grabskiego, powodem te­
go było stanowisko Polskiej Partji So­
cjalistycznej.

Już podczas narad środowych te 
czynniki, które na radzie naczelaej PPS. 
przeforsowały uchwałę, zwracającą się 
przeciw wywoływaniu przesilenia gabi­
netowego, nie zdołały osiągnąć większo­
ści. Przegrały nawet kampanję o tyle,

P. S. L. po konferencji w Locarno stanie przeciw 
gabinetowi.

Równocześnie obradowało Polskie l łoby się przeciw gabinetowi.
Stronnictwo Ludowe. W P. S. L. góruje I Nawet tak drobny klub, jakim jest 
przekonanie, że w chwili obecnej ze i Klub Katollcko-Ludowy, który zazwyczaj 
względu na sytuację międzynarodową nie I popierał każdy rząd, wypowiedział się 
należy przeprowadzać żadnej dyskusji I przeciw rządowi Grabskiego.
politycznej. Dopiero po wyklarowaniu się ■ Ażeby jednak państwu nie przy- 
sytuacji międzynarodowej należy dążyć I sparzać trudności z kliku stron podjęty 
do wyjaśnienia położenia wewnętrzno- I akcję w kierunku odroczenia zupełnie 
politycznego. Wtedy P.S.L wypowiedzią- | obrad Sejmu.

O odroczenie sesji sejmowej.
O godz. 7-ej wieczorem zebrał się 

Konwent Senjorów, ażeby ustalić dalszy 
bieg obrad sejmowych. Przeważa prze­
konanie, że dzisiejsze piątkowe posie­
dzenie plenarne Sejmu powinno się od­
być. Ale tylko w tym celu, aby uchwa­
lić odesłanie trzech ustaw sanacyjnych 
do komisji.

W międzyczasie Sejm odroczyłby o-

|aki będzie przyszły gabinet?
W związku z tem pogorszeniem się 

sytuacji pojawiły się w kuluarach sej­
mowych pogłoski na temat domniema­
nych następców na krzesłach minister­
ialnych. Zdaje się, że głównymi aranże­
rami gabinetu są pp. Rataj I Witos.

Jako premjera wymienia się obecne­
go ministra wojny, gen. Sikorskiego, któ­
ryby mlat równocześnie objąć tekę mini­
stra spraw zagranicznych. Wiadomo po­
wszechnie, że pomiędzy gen. Sikorskim 
a ministrem Skrzyńskim w ostatnich cza­
sach istniały poważne różnice zdań I sil­
ne kontrowersje osobiste, spowodowane 
znaneml wystąpieniami gen. Sikorskiego 
zagranicą.

Jako ministra oświaty wymienia się 
b. premjera prof. Ponikowskiego, jako 
ministra spraw wewnętrznych wojewodę 
pomorskiego d-ra Wachowiaka. Mini­

Zatwierdzenie ustaw sanacyjnych ulegnie zwłoce.
Konwent senjorów odroczył
WARSZAWA, 8-10. (Tel. wł.)- 

Konwent senjorów sejmu odroczył o- 
brady sejmu do dnia 28 bm.

Dzisiejsze posiedzenie plenarne 
sejmu, wyznaczone nagódź. 10 minut 

że klub wypowiedział się przeciw udzie­
laniu gabinetowi pełnomocnictw, któreml 
są w istocie ustawy sanacyjne. Aby jed­
nak znaleźć wyjście z sytuacji wobec 
niemożności ustalenia jakichś stycznych 
pomiędzy opozycjonistami i zwolennika­
mi gą binetu, odwołano się do Central­
nego komitetu wykonawczego, który ze­
brał się wczoraj popołudniu. W central­
nym komitecie wykonawczym P. P. S. 
wpływy radykalne i opozycyjne wobec 
rządu posiadają znaczną przewagę.

brady plenarne 1 to aż do chwili, kiedy 
komisja zakończy swoje obrady i kiedy 
sytuacja międzynarodowa pozwoli na 
podjęcie dyskusji nad ekspose, nad bud­
żetem 1 nad ustawami. Wtedy Sejm ze­
brałby się i przeprowadził generalną 
debatę. Kiedy to nastąpi trudno to prze­
widzieć, czy za dziesięć dni, czy za dwa 
tygodnie.

strem skarbu miałby zostać bądźto byty 
minister Steczkowski bądźto senator 
Szarski (Ch. N.) wiceministrem skarbu 
zaś były minister skarbu w gabinecie 
Moraczewsklego Byrka z PSL.

Notując te pogłoski z obowiązku 
dziennikarskiego stwierdzić wypada, że 
dziwnym zbiegiem okoliczności odpowia­
dają malej więcej tym pogłoskom, jakie 
pod koniec sierpnia pojawiły się w zwią­
zku z ówczesną atmosferą przesileniow ą 
oraz, źe szczególnie pieczołowicie są on e 
rozpuszczane przezstańczykierję krakow­
ską 1 niektóre czynniki mające bardzo 
wysokie ambicje państwowe.

Jak się dalej rozwiną wypadki tru­
dno w tej chwili ocenić. W każdym ra­
zie sytuacja staje się coraz bardziej po­
ważną.

obrady Sejmu do 28 b. m.
30 zostało odroczone w drodze admi- 
mstraczyjnej przez marszałka sejmu, 
p. Rataja.

Niemal wsrvs<k:e stronnictwa, nie 
wy lączs.>r n.-Wct e’T4ii5d».v zgodziły 

się na to, ażeby trzy ustawy aanacyj 
ne odesłać do komisji.

Sprzeciwiło się temu Jednak BWy­
zwolenie", grożąc postawieniem wnio­
sku o wotum nieufności dla rządu i 
wysuwając w ten sposób motywy po­
lityczne.

Wskutek tego marszałek Rataj 
odroczył całkowicie obrady i tak nie­
słychanie ważna kwestja ustaw sana­
cyjnych musiała uledc zwłoce.

Kronika polityczna.
Koaterencja premiera Grabskiego-;

WARSZAWA, 8.10. (TeL wł.) 
Premjer, p. Władysław Grabski przy 
jął wczoraj charge d’affaires węgier­
skiego, p. Bobrika oraz ministra spra­
wiedliwości, p. Zychlińskiego w spra 
wach resortowych. Następnie udał się 
p. Premjer do Belwederu na dłuższą 
konferencję z panem Prezydentem 
Rzplitej w sprawie obecnej sytuacji 
wewnętrzno-politycznej.

P. ClechanewsLi posłem polskim 
w Waszyngtonie.

WARSZAWA, 8.10. (ToL wł.) - 
Na dzisiejszem posiedzeniu Rady mi­
nistrów zapadła uchwała, powołująca 
byłego radcę legacyjnego przy po­
selstwie polskiem w Londynie, p. Cie- 
chanowskiego na stanowisko posła 
polskiego w Waszyngtonie. Odnośny 
skt nominacyjny otrzymał pan Prezy­
dent Rzplitej do podpisu. Poseł Cie­
chanowski wyjeżdża dzisiaj do Lon­
dynu.

Zgon przyjaciela Polski.
WARSZAWA, 8.10. (Tel. wł.) 

Z powodu zgonu wybitnego dzienni­
karza dońskiego i gorącego przyja­
ciela Polski, p. Emila Foga, prezes 
syndykatu dziennikarzy polskich w 
Warszawie, p. Zdzisław Dębicki, wy­
stosował depeszę kondolencyjną.

Rokowania handlowe 
polsko-niBmlockle.

WARSZAWA, 9. 10. (Tel. wł.) 
Po powrocie do Berlina delegacja 
polska wznowiła rokowania z rządem 
niemieckim, mające na cela zawarcie 
prowizorycznego układu handlowego 
polsko-niemieckiego. Pobyt delegacji 
polskiej w Warszawie zupełnie nie 
wpłynął na zmianę jej stanowiska. 
Przeciwnie, wytyczne delegacji pol­
skiej pozostały niezmienione. Jak nas 
informują, rokowania toczą się obec­
nie w atmosferze bardzo przyjaznej.

0 ihozpi sezonie pracowników umy­
słowych na G, SląsKu.

WARSZAWA, 8.01. (Pat) Dnia 
7 bm. minister pracy i opieki społe­
cznej Sokal przyjął na audjencji de­
legację pracowników umysłowych wo­
jewództw*  Śląskiego z posłami Wasz­
kiewiczem, Adamkiem i Cer be netu na 
czele w sprawie ubezpieczenia od bez­
robocia pracowników umysłowych na 
Górnym Śląsku.
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RZEGLĄD PRASY
Żydzi w opozycji.

Jak juz wczoraj donieśliśmy, aej- 
we .koło żydowskie przeszło do 
izycji wobec rządu. Przyjęta w tej 
awie jednomyślna rezolucja brzmi: 
Koło żydowskie stwierdza, te 

tąd, wbrew swym zapewnieniom, 
jetylko nie spełnił słusznych po- 
tulatów żydowskich, ale nawet jo*  
uścił do nowych zarządzeń sprze- 
znych z konstytucją, a dotkliwie 
rzywdzących ludność żydowską.
W szczególności, pO(j pozorem 

utonomji uniwersyteckiej, wbrew 
rzepisom konstytucji, 1 ustawy o 
zkołach akademickich, rząd wpro- 
radził ograniczenia procentowe dla 
tudentów-żydów przez co pogwał- 
ił zasadę równości obywatelskiej 
ydów w państwie.
Rząd obecny kontynuując swą 

olitykę eksterminacyjną w stosun- 
u do ludności żydowskiej niszczy 
wyro, •yatemem gospodarczym i 
odatkowym całe społeczeństwo 
ydowskie, rujnując jednocześnie 
oszczętnie całe życie ekonomiczne 
r państwie.
W tych warunkach koło żydow- 

kie odmawia rządowi zaufania.
Oto dosłowny tekst uchwały koła 

owskiego. Nie mówi się w niej 
erwaniu tzw. ugody z rządem, jest 
omiast mowa o systemie gospo. 
czym i podatkach, tak jakby wsku- 
przesilenia gospodarczego sami 

co żydzi cierpieli. Dziwna zaiste 
tensja i dziwny motyw opozycji.
Pisząc o tei uchwale, sjonistycz- 

„Nasz Przegląd*  prześcignął zna­
le dość dość ostrożną rezolucję i 
ędziwszy się na teren t. zw. ugo- 
pisze:

Bez radostiej była lubow — raz- 
aka budiet bez pieczali*  — odpo­
wiedział w Dumie rosyjskiej czło- 
ek Koła polskiego Jaroński Szyn- 
•arewowi. Krótki był flirt koła z 
ządem-pociechy żadnej nie przy- 
porzył.
.Nasz Przegląd*  mówi o tem 

cystkiem „bez pieczali*  a w do­
ku grozi międzynarodówką źydow- 
i i jej złym humorem, bo oto czy­
ny dalej przedziwny ustęp:

Już wczoraj (to znaczy 7 bm.) krą- 
yły pogłoski w Sejmie, źe do M. 
. z. doszły z Waszyngtonu odgło- 
Ł niezadowolenia ludności źydow-

ej w Polsce, że jeszcze we wto- 
ek konferował w tej sprawie pan 
skrzyński ze Stanisławem Grab- 
kim.
Gdzie Rzym, gdzie Krym, a gdzie 

• ćkowa grusza? Te odgłosy nieza- 
rolenia ludności żydowskiej wPol- 

idące z... Waszyngtonu, zapewne 
o radio-koncert, są wielce cbarak- 
ystyczne. „Nasz Przegląd*  za ma- 
orjentuje się w nastrojach ludności 
lowsklej, która więcej kontemplu- 
aad kursem dolara, niż karkoło-*  
ą polityką sejmowych polityków 
'.owakich.

Nadzór nad działalnością 
związków komunalnych.
„Echo Warszawskie*  zwróciło 
do ministra spraw wewnętrznych 

Wł. Raczkiewlcza z okazji zjazdu 
ew. inspektorów starostw. Zapy- 
y, jak sobie wyobraża wykonywa- 
nadzoru nad działalnością związ- 

r komunalnych, min. Raczkiewicz 
owiedział:

— Zjazd wypowiedział się nad 
oniecznością utworzenia w urzę- 
ach wojewódzkich stanowisk in- 
oektorów związków komunalnych, 
ważam tę opinię zjazdu za słu- 
:ną i będę dążył do jej realizacji.' 
•stem zdania, że prace inspekto- 
)w ułatwią wcielenie w życie za- 
id racjonalnej oszczędności, tak 
ezbędnej w chwili obecnej.

— Jakie są zamierzenia Mini- 
erjum spraw wewnętrznych wo­
je konieczności uporządkowania 
zcia samorządowego pod wzglę- 

gospodarczym?
— Ministerjum spraw wewnę- 

znych porozumiewa się w tej 
iwili z innemi właściwemi mini- 
erjami co do ustalenia poglądu

na najbliższe aktualne prace związ­
ków komunalnych na tle ogólnej 
sytuacji państwowej. Jednocześnie 
urzędy wojewódzkie wezwane zo­
stały do nadesłania Ministerjum 
spraw wewnętrznych swych poglą­
dów na zakres zamierzeń gospodar­
czych związków komunalnych i 
sposobów ich sfinansowania w o- 
kresie przeżywanego kryzysu go­
spodarczego. Już obecnie Minister­
jum spraw wewnętrznych opraco- | 
wuje szczegółowe instrukcje, któ-

Konferencja w Locarno.
Przyjazd Benesza przyśpieszony o dobę.

LOCARNO, 8.10. (Tel. wł.) Sensa­
cją dnia wczorajszego był zupełnie nie­
spodziewany przyjazd czeskiego ministra 
spraw zagranicznych d-ra Bendsza. Przy­
jechał on o całą dobę wcześniej niż za­
powiedziano. W kotach politycznych 
przypuszczają, że Benesz pośpieszył się,

Min. Skrzyński przybył w przewidzianym terminie.
LOCARNO, 8,10. (Tel. wł.) Dzisiaj 

przybyła do Locarno delegacja polska 
z ministrem Skrzyńskim na czele. W go­
dzinach popołudniowych minister Skrzyń­
ski odbył dłuższą konferencję z francu­
skim ministrem spraw zagranicznych, p. 
Briandem. Również już wyznaczone zo­

Sprawa francuski ej gwarancji umów arbitrażowych
LOCARNO, 8 10 (Tel. wł.) Z do- 

brze poinformowanych kół politycznych 
donoszą, że sprawa zabezpieczenia gra­
nic wschodnich stanowi nadal jedną z 
najpoważniejszych trudności toczących 
się obrad. Niemcy w dalszym ciągu o- 
pierają się nieprzejednanie zasadniczym 
żądaniom delegacji francuskiej. Sytuacja 
o tyle tylko zmieniła się, że Niemcy wo­
bec mocnego stanowiska delegacji fran­
cuskiej, popartego przez Belgię a także ■ 
Auglję nie usiłują już przeciwstawiać się 
zawarciu umów arbitrażowych wschod­
nich wogóle. Natomiast opozycja Niem­
ców obecnie skierowana jest przeciwko

O czem rozmawiał
BERLIN, 8 10. (Pat) O rozmowie I że istnieje możliwość znalezienia formu- 

kanclerza Luthra z Briandem tutejsze 1 ły interpretującej artykuł w ten sposób, 
dzienniki podają, że głównym przedmio- 1 źe wątpliwości niemieckie straciłyby na 
tem jej była różnica zdań w sprawie ar- wadze. Drugą kwestją poruszoną w 
tykulu 16, paktu Ligi Narodów. Według czasie rozmowy, jak zaznacza dalej dzien- 
„Lokal Anzeigera", z tego, co przedo- j nik, była kwestja gwarancji wschodnich 
stało się do publicznej wiadomości o I traktatów arbitrażowych, 
przebiegu rozmów można przypuszczać,

Sprawa przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów
LOCARNO, 8,10. (Tel. wł.) Wcią­

gu dnia dzisiejszego toczyły się nadal 
obrady ekspertów prawniczych. Doty­
czyły one głównie opracowania klauzul 
w sprawie paktu wschodniego, a nadto 
również sprawy przystąpienia Niemiec 
do Ligi Narodów.

Cziczerin nie zostanie zaprósz ony.
LOCARNO, 8.10. (Tel. wł.) W dal­

szym ciągu bardzo żywo Interesują się 
tu osobą Cziczerina. Rozeszły się pogło­
ski, że Cziczerin ma przybyć do miej­
scowości Stresa, wobe czego spodziewa­
no się, że ze strony delegacji polskiej 
zostaoie postawiony wniosek, aby dele­
gacja rosyjska została dopuszczona do 
dyskusji w czasie obrad konferencji nad 
sprawą paktu wschodniego.

Jak się przekonaliśmy pogłoski te 
wyszły z wrogich Polsce kół berliń­
skich i miały na celu utrudnienie pozy­
cji polskiego ministra spraw zagranicz­
nych, p. Skrzyńskiego. W kołach pol­
skich bowiem otrzymaliśmy zape wnienfe, 
źe nawet mowy nie było o tem, ażeby 
z podobną inicjatywą miała wystąpić de­
legacja polska.

Pogłoski o zawarciu saiilii
PARYŻ, 8 10. Ciel, wł.) Wielkie i rencyj Cziczerina w Berlinie pomię- 

wrażenie wywołała tu depesza kores- I dzy Rosją a Niemcami doszło osta- 
pondenta berlińskiego „Petit Pari- I tecznie do porozumienia w sprawie 
sień*,  według której w czasie konfe- I zawarcia paktu niemiecko-rosyjakie-

remi kierować się będą związki 
komunalne, przy układaniu swych 
budżetów i realizacji poczynań go­
spodarczych na rok 1926.

Uzgodnienie gospodarki państwo­
wej z gospodarką związków komu­
nalnych stało się nader palącą po­
trzebą wobec ogólnopaństwowej sy­
tuacji. Sprawa, która była przedmio­
tem zjazdu wojew. inspektorów, wy­
pływa z uświadomienia sobie tej 
potrzeby.

aby ubiec polskiego ministra spraw za­
granicznych, p. Skrzyńskiego, który o- 
czekiwany tu był bardzo niecierpliwie 
z uwagi na pobyt Cziczerina w War­
szawie. Benesz natychmiast po przyby­
ciu odbył dłuższą konferencję z delega­
tem Francji, p. Briandem.

stało spotkanie między p. Skrzyńskim a 
belgijskim ministrem spraw zagranicz­
nych, p. Vandervelde. Mówią nadto, że 
i ze strony d-ra Benesza czynione są za 
biegi w kierunku porozumienia się z mi 
nistrem Skrzyńskim.

temu, aby Francja przejmowała gwaran­
cję tych umów arbitrażowych.

Ze strony delegacji fraacnskiej u- 
jawnia się chęć kompromisowego zała­
twienia tych kwestjl. Mianowicie wska­
zują na to pogłoski, Jakie się dzisiaj tu 
pojawiły i które opiewają, że Francja 
przyjęłaby gwarancję umów arbitrażo­
wych, zrzekając się natomiast prawa do 
automatycznych sankcji w razie naru­
szenia tych umów przez Niemcy. Z kół 
francuskich otrzymaliśmy zapewnienie, że 
w tych pogłoskach niema ani słowa 
prawdy.

Briand z Luthrem.

Z kół zbliżonych do ekspertów do­
wiadujemy się, że zasadniczo sprawa 
przystąpienia Niemiec do Ligi Narodó w 
nie natrafia już na tak poważne trudno­
ści, jak kwestja zabezpieczenia granic 

| wschodnich.

W związku z temi pogłoskami przewodn:- 
czący delegacji angielskiej, Chamberlain o 
świadczył wyraźnie, że w razie zja Wlenia 
się Cziczerina na konferencji del egacji 
angielskiej nie pozostałoby nic innego 
jak zerwać obrady w sprawie paktu 
wschodniego.

Wiadomość o trudnościach, jakie 
wywołuje nieustannie osoba Cziczerina, 
skłoniła ponoć rząd szwajcarski do po­
wzięcia uchwały, aby na czas trwania 
konferencji nie ud zielić Cziczeri nowi wi­
zy wjazdowej do Szwajcarji. Wszystkie 
te obawy wydają się jednak przesad ne, 
gdyż w kołach sowieckich zapewniają, że 
Cziczerin udaje się do Meranu, gdzie 
już przygotowane zostały dla niego od­
powiednie apartamenty. 

go. Pakt ten ma posiadać ogromnie 
doniosłe znaczenie. Niemcy i Rosja 
wzajemnie miały w nim zobowiązać 
się do nleataicowania się w przyszło­
ści snl pod względem wojskowym a- 
ni też pod względem gospodarczym. 
Układ ten ma stanowić dla Rosji re­
kompensatę umów, jakie Niemcy za­
warłyby ewentualnie w Locarno.

Niesłychana bezczelność 
niemiecka.

KATOWICE, 8.10. (Telefonem) 
Lipnik pod Białą był widownią nie­
słychanego wprost faktu zdziczenia 
niemieckich dzieci. Oto p. Zarębian- 
kę, którą kuratorjum mianowało nau­
czycielką języka polskiego w szkole 
niemieckiej napadła banda dzieci, gdy 
ta weszła do klasy na pierwszą lek­
cję i pośród ogłuszających wrzasków 
obito ją dotkliwie.

Na skargę znieważonej nauczy­
cielki kierowniczka szkoły odparła w 
języku niemieckim, źe nie rozumie 
„szczekającej*  mowy polskiej.

Sprawa cała oparła się o kura­
torjum.

Należy nadmienić, źe owa Niem­
ka, kierowniczka szkoły nie zawiesi­
ła dotychczas w salach szkolnych 
polskich godeł państwowych, w Sa­
le te w dalszym ciągu ozdabiają por­
trety Habsburgów.

Złodziejska banda nieletnich 
z 12-letmm hersztem na czele.

BERLIN, 8.10. (Pat) Przed kilko- 
ma dniami policja aresztowała na 
dworcu zgorzelickim pewnego 12-le- 
tniego chłopca u którego znaleziono 
złoty zegarek damski ze złotym łań­
cuszkiem. Dochodzenia dalsze wyka­
zały, it aresztowany chłopiec był gło­
wą bandy złodziejskiej, składającej 
się z dzieci. Młodociani złodzieje, 
których było 8, mieli swe schronisko 
w wiety wodociągowej dworca szar- 
lotenburskiego, skąd urządzali swoje 
wyprawy. Do bandy tej należała ró­
wnież 13-letnia dziewczyna, która ban­
dzie gotowała obiady na skradzionej 
maszynce spirytusowej ze skradzio­
nych środków żywnościowych. Ban­
da przez całe lato grasowała po Ber­
linie i miała nazwę Ku-Klux-Klan.

Prezydent Sciacht wyjeżdża 
do Ameryki.

BERLIN, 8-10. (Pat.) Prezydent 
Banku Rzeszy dr. Schacht uda się 
jutro do Stanów Zjednoczonych.

Statek z amunicją wyleciał 
w powietrze.

BERLIN,8-10 (Pat.) „BerlinerTa- 
geblatt*  donosi, iź wiozący amunicję 
do Marokka parowiec „Saint Brieux*  
w pobliżu Bordeaux wyleciał w po­
wietrze. Chodzi tu podobno o zamach 
komunistyczny. Według dotychczaso­
wych wiadomości, 40 ludzi z załogi 
poniosło śmierć.

Giełda warszawska.
Warszawa, 8 października. 

WALUTY.
(Notowania w złotych) 

Nowy Jork — 5.98 
Dolar — 5.95.
Londyn — 29.03 
Praga — 17.78 
Paryż — 2781’/, 
Wiedeń — 84.6U 
Włochy — 24.11 
Belgją — 26.93 
Szwajcarja — 115.72’/; 
Holandja — 241.27’/, 
bztokholn — 16120 
Pożyczka złota — 
Pożyczka dolarowa — 
Pożyczka kolejowa — 
Pożyczka konwersyjna —



Ż całej Polski.
Wlekosonna uroczystość 

w Tremi>uwll.
Trembowla obchodzi 250-lecle 

lamiętnej awej obrony przed nawałą 
Mongolską, obrony, do której pobu- 
lliła rycerstwo Zofja Chrzanowska— 
obrony zwycięskiej, którą wsparła na 
-*as  przybywająca odsiecz. Tyle ma- 

rocznic smutnych, Ze triumf bo­
haterstwa naprawdę otywczy powiew 
*niesie w nasze Zycie. Uroczystość 
Opowiada się wspaniale. Będzie to 
""oczystość nie zwykłego wschod­
niego miasteczka, ale uroczystość ca-

Polski, usymbolizowanej w tej 
bohaterskiej strażnicy kresowej.

P. P. S. a Nlemcr.
.Kurjer Poznański*  z okazji o- 

becnych wyborów do Rady miejskiej 
Podkreśla, źe przed 4 laty wybrano 
<io Rady miejskiej 2 Niemców, a tym 
razem Niemcy, nie chcąc się kompro­
mitować swą słabością w Poznaniu, 
trzekli się wystawienia swej własnej 
'Uty. W pomoc przyszli im socjali­
ści polscy, którzy na 4-em miejscu 
sWej listy postawili Niemca. Gdyby 
*>ie ten niepatrjotyczny krok, nie by- 
*oby w poznańskiej Radzie miejskiej 
Poraź 1-szy żadnego obcoplemieńca.

Zjazd nkralńskl-
W dniu 27-go września we Wło­

dzimierzu odbył się zjazd nowozor- 
Kanizowanego stronnictwa ukraiń­
skiego pod nazwą .ukraińska jed­
ność narodowa*.  Nowa ta partja, 
oparta na lojalności względem pań­
stwowości polskiej i na platformie 
ścisłej współpracy z miejscową lud­
nością została założona przez pp. Dą­
browskiego i Goremykę. Na zjeździe 
było 380 przedstawicieli z różnych 
'tron Wołynia, którzy uchwalili wy­
słać do wojewody depeszę z wyraza­
mi lojalności i gotowości do współ­
pracy z narodem polskim.

Pnstki w teatrach warszawskich.
Z Warszawy donoszą: We wrze­

śniu frekwencja w teatrach miejskich 
była następująca: w Operze przedsta­
wienia wieczorne wykazują w okre- 
*'e sprawozdawczym przeciętnie 29,7 
Procent kompletu kasowego. W te­
atrze Narodowym przedstawienia wie- 
czorne przyniosły wc wrześniu (w 
[•iągu 13 czynnych dni) — 49,2 proc, 
kompletu kasowego. W teatrze Le- 
l°im komplet kasowy przy dawaniu 
sttuki .Kinematograf życia*  sięgał 
*•' ' ' "t,4 proc. W teatrze Bogu- 

odnotowano we wrześniu 
asowy w wysokości 25,7

Rawskiego 
*°mplet k 
broc

^klama jest szyldem powtarzanym "'‘elokrotnie i wpadającym w oczy Hh, którzy nie przechodzą twoją ulicą.

111111 RZEM1ESLIIIEZE.
W Polsce 1 zajrailcą.
Z referatu prof. Beaupree, wygłoszo­

nego w szkole tzcm.-przem. w Olkuszu.

. Jedną z przyczyn, utrudniających 
®racę w szkołach zawodowych, jest lichy 
(°bór materjału uczniowskiego. Przyczy- 
J*  tego leży w stosunku, jaki zachodzi 
~ °czach społeczeństwa między szkolą 
godową a średnią ogólnokształcącą a 
a c<ej może w pewnego rodzaju niechęci, 
s,?*Wet  P°8ardzie> Jak4 ż>wi °8dl dla 
Łkół średnich nie będących gimnazjami, 

b , Przyczyna zaś tej pogardy tkwi głę- 
i k° w tradycjach społeczeństwa pol- 
pr'e8°- Dawne prawo obyczajowe: „nie 
1 n?S,oi szlachcicowi parać się z łokciem 
h^^tką*  odnoszące się nietylko do 

ale i do rzemiosła, przerzuciło 
i,?w kolei dziejów na szerokie masy 
U,..1 ek° włosciaństwp, a nawet i sfery 

fśiczańskte.
toi. Dzisiaj czy to włościanin, czy robo- 
tty ’ ‘“teligent myśli o tem, by syna 

oddać, nieraz bez względu na 
nośa i ochotę, do szkoły średniej

Polska na miedzyn. kongresie lotniczym w Szwecji.
Dnia 28—30 września odbyła aię 

w Sztokholmie międzynarodowa kon­
ferencja lotnicza zorganizowana przez 
rząd szwedzki. Wzięło w niej udział 
15 państw, m. fn. Polska oraz szereg 
kompanji lotniczych różnych krajów.

Delegacja polska postawiła wnio­
sek, aby państwa zainteresowane w 
rozwoju lotnictwa zawarły konwencję, 
regulującą ważne problematy z dzie­
dziny międzynarodowego prywatnego 
prawa lotniczego. Konwencja taka 
wzorowana naogół na berneńskiej kon­
wencji przewozowej, kolejowej, mia­
łaby organ wykonawczy w postaci 
biura centralnego, pozatem odbywały­
by się konferencje administracyjne i 
pcrjodyczne kongresy rewizyjne.

Wniosek polski został przyjęty 
do wiadomości przez konferencję a 
delegaci poszczególnych państw zo­
stali proszeni o bliższe zbadanie go 
w łonie swych rządów.

Przyjęto ponadto do wiadomości, 
że rząd polski zaprasza rządy państw 
obcych i kompanje lotnicze na kon­
gres, mający się odbyć w Krakowie 
w maju 1926 roku w celu rozważenia

Łodzianka w sidłach handlarzy żywym towarem w Warssawle.
Jedną z ofiar masowej redukcji 

w Lodzi jest Ligja N, która utraciła 
posadę przed paru miesiącami i po­
została bez środków do życia.

Pewnego dnia N. otrzymała od 
swej przyjaciółki z Warszawy list, 
po przeczytaniu którego zdecydowała 
się wyjechać do Warszawy, by w sto­
licy poszukać zajęcia.

Z trudnością udało się jej ze­
brać niezbędne iundusze na przejazd 
i kilkudniowy pobyt w Warszawie, 
jednak i te trudności przezwyciężyła 
i wyjechała do stolicy.

Od Annasza do Kajfasza odsyłano 
bezrobotną biuralistkę i wszędzie 
oświadczano jej, że taka sama reduk­
cja dotyka dane przedsiębiorstwo i 
nowego personelu nie angażuje się.

Upłynęło kilka dni. Z rozpaczą 
ujrzała N., że w sakiewce pozostało 
jej zaledwie kilka złotych na bilet po­
wrotny do Lodzi, wobec czego na 
Nalewkach stanęła na przystanku 
tramwajowym, by odjechać na dwo­
rzec.

Na tym samym przystanku stała 
jakaś przyzwoicie odziana kobieta, 
która nawiązała znajomość z N. Do­
wiedziawszy się, że poszukuje pracy, 
zaofiarowała jej takową w pewnej 
restauracji na Saskiej Kępie, gdzie 
również zajmuje od kilku lat stano­
wisko.

Nie zapominaj o tem, że każdy złoty wydany na kupno- 
towaru zagranicznego, to złoty wydarty polskiemu 
pracownikowi, na roli, w warsztacie lub fabryce.

ogólnokształcącej, już nawet seminarjum 
naucz, uchodzi za coś gorszego, nie mó­
wiąc o szkołach rzemieślniczych.

Jest to pęd owczy nie oparty na 
żadnem przewidywaniu przyszłości. Od­
daje się, a raczej przemocą wpycha syna 
czy córkę do gimnazjum, nie policzyw­
szy się czy starczy środków material­
nych na 14-letnią conajmniej (licząc 
wraz x uniwersytetem) naukę dziecka, 
bo przecież matura sama przez się nic 
już dziś nie znaczy.

Nie patrzy się, czy dziecko posiada 
jakie wrodzone zdolności umysłowe, któ­
re mu pozwolą przebrnąć przez poważ­
ne trudności; matematyki, fizyki czy ję­
zyków klasycznych w gimnazjum.

Smutne rezultaty takiego nadmier­
nego produkowania inteligencji odczu­
wała na sobie jeszcze przed wojną daw­
na Galicja. Zdawałoby się, źe społeczeń­
stwo w nowopowstałej Polsce wyciągnie 
stąd odpowiednią naukę. Tymczasem 
cóż dzisiaj widzimy na całym prawie 
obszarze Rzplitej, z wyjątkiem może b. 
zaboru pruskiego, jeżeli nie te same dą­
żenie. 1 jakiż odrazu rezultat? Niższe 
Klasy szkół średnich już od szeregu iat 
przepełnione, w wyższych nieproporcjo 

wstępnego projektu konwencji, który 
będzie przez rząd polski opracowany 
i dla przygotowania następnego kon­
gresu, wzgl. konferencji dyploma­
tycznej.

Równocześnie wyłoniona przez 
konferencję specjalna komisja prze­
wozowa kompanji lotniczych, na której 
przewodniczącego obrano przedstawi­
ciela .Polskiej Linji Lotniczej Aero- 
lot*,  dra Wygarda, przyjęła m. in. 
wniosek polski utworzenia międzyna­
rodowego związku tych kompanji, 
przyczem P. L. L. otrzymała mandat 
przygotowania konferencji organiza­
cyjnej, która odbędzie się w paździer­
niku w Paryżu.

W ten sposób polska inicjatywa 
przyczyniła się do poważnych wyni­
ków konferencji sztokholmskiej, na 
której po raz pierwszy zdołano do­
prowadzić dozrozumienia konieczności 
współpracy rządów z przedsiębior­
stwami lotniczemi, także na terenie 
międzynarodowym, jakoteź przedsię­
biorstw między sobą, celem zapobie­
żenia zgubnym działaniom, dyktowa­
nym względami konkurencyjnymi.

Ucieszona łodzianka przyjęła o- 
fertę i obie udały się do owej resta­
uracji. Po drodze spotkała je jeszcze 
pewna niewiasta w towarzystwie męż­
czyzny, rzekomo również współpraco­
wnicy restauracji i całe towarzystwo 
udało się nad Wisłę.

W pewnej chwili, gdy znaleźli 
się nad rzeką w zaroślach, mężczy­
zna ów rzucił się na N., powalił ją 
na ziemię, a jedna z kobiet zawiąza­
ła jej chustką usta, podczas, gdy dru­
ga stanęła na czatach.

Napadniętej z trudnością udało 
się obronić przed zwyrodniałym o- 
sobnikiem. Przeraźliwy jej krzyk u- 
słyszał przechodzący patrol policji. 
Czcigodną trójkę zaaresztowano. W 
komisarjacie okazało się, że kobieta­
mi są prostytutki Marja Zebrowska i 
Helena Sokołowska, a mężczyzną — 
Tadeusz Bojarski i że całe towarzy­
stwo trudniło się uwodzeniem kobiet, 
by następnie pod groźbą .czarnej 
książeczki*  zmuszać ofiary do hanie­
bnego procederu i ciągnąć stąd 
zyski.

Zbrodniczą bandę osadzono w 
więzieniu do dyspozycji władz sądo­
wych, a niefortunna łodzianka bogat­
sza o jedno doświadczenie więcej po­
wróciła do Łodzi.

nalnie mało. Cóż się stało z tą masą 
młodzieży między kla>ą I-szą a V-tą? 
Wyszła ze szkół średnich, gdyż okazało 
się, że nie posiada odpowiednich zdol­
ności umysłowych lub też rodzicom za­
brakło pieniędzy na dalsze kształcenie, 
a nie wyniósłszy żadnej wiedzy facho­
wej, stała się ciężarem społeczeństwa, 
dzięki nierozumnej ambicji rodziców.

Ale to nie wszystko. Dzisiaj i świa­
dectwo egzaminu dojrzałości nie otwiera 
odrazu wrót do zakładu wyższego. Na 
uniwersytetach i politechnikach takie 
przepełnienie, że z tzw. trójkową maturą 
już prawie niemożliwym staje się wstęp 
do wyższego zakładu. Coraz ostrzejsza 
Klasy fik acja świadectw maturycznych lub 
nawet egzaminy konkursowe.

Cóż teraz mają robić wszyscy ci, 
co po ukończeniu szkoły średniej z mu­
su przerwali swe studja? Jak teraz bez 
patentu i wiedzy fachowej wezmą się 
do ciężkiej pracy na życie?

bą to pytania, nad któremi dobrze 
powinni zastanowić się ci, którzy bez­
myślnie pchają swe dzieci do szkół 
średnich.

Częściowa przyczyna niechęci do 
szkół zawodowych tkwi także może w

hibelbhgi?________________________»

Ze świata.
Zgon Breltbarta.

Onegdaj w jednem z sanatorjów ber­
lińskich zmarł w wieku lat 36, dobrze 
znany z ostatnich występów Zygmunt 
Breitbart Powodem śmierci było zaka­
żenie krwi.

Brylanty za płonięcie w twarz matce.
. Komuniści francuscy założyli w Pa­

ryżu' .Instytut Lenina*,  którego zadaniem 
jest dawanie nagród za najśmielsze i 
najbardziej zgodne z zasadami komuni­
zmu czyny. W ostatnich czasach instytut 
przystąpił do przyznania nagrody Troc­
kiego, składającej się z wisiorka brylan­
towego, pochodzenia z byłego skarbca 
cesarskiego w Carskiem Siole. Nagroda 
miała być wręczona za akt najbardziej 
rewolucyjny, popełniony w roku 1925.

Kandydatów przedstawiono kilku­
nastu; między nimi byli pisarz Wiktor 
Margueritte (za powieść ,Les Criminels*),  
znany deputowany Dorlot, towarzysz 
Marty, pisarz BarOusse i inni. Komisja 
wahała się długo, komu ma przyznać 
nagrodę. W ostatniej chwili zjawia się 
delegacja .czerwonych malców 20 ko­
misarjatu*  i .postawiła kandydaturę*  to­
warzysza Zinowjewa-Dudule, który, jak 
to objaśnił 13-letni przywódca delegacji, 
plunął w twarz matce swej za to, te ta 
wymówiła słowo: Francja.

Posadzki z papieru.
W Ameryce rozpowszechniają się 

coraz bardziej posadzki z masy papie­
rowej, stwierdzono bowiem, że są one pod 
wieloma względami lepsze od drewnia­
nych. Przedewszystkiem nie mają szpar, 
które, jak wiadomo, umożliwiają nagro­
madzenie się kurzu, tego zbiorowiska 
wszelkich baterji, a więc chorób. Ponad­
to zaś Mumią lepiej niż drzewo, wszelkie 
szmery i dźwięki są tak samo jak drze­
wo złym przewodnikiem ciepfa. Wreszcie 
posadzki papierowe są tańsze od dre­
wnianych.

Deszcz .rybny*.
Donoszą z Meksyku, źe niedawno 

przeszła nad miastem Santa Izabel w 
stanie Jucatan gwałtowna burza. W cza­
sie ulewy zauważono nieznane dotych­
czas zjawisko. Oto wraz ze strumienia­
mi wody spadło na ziemię mnóstwo ma­
łych rybek. Rybki owe spadające z... nieba 
poddano badaniom i przekonano się, iż 
są to rybki morskie, nieznane jednak w 
pobliskiej okolicy. Prdwdopodobnie zosta­
ły one porwane nader silną trąbą po­
wietrzną z powierzchni oceanu. Huragan 
pędził je setki kilometrów, podnosząc do 
pewnych wyżyn ęw przestworzu. Nastę­
pnie opadły one na ziemię wraz z ulewą. 
Szczęśliwa kraina, gdzie wprawdzie nie 
manna, ale ryby z nieba spadają.

zbyt matem uprawnieniu, jakie dają 
szkoły np. rzemieślnicze w porównaniu 
do gimnazjów. 1 rzeczywiście dlaczego 
uczeń gimnazjum ma mieć prawo do 
krótszej służby wojskowej, niż uczeń 
szkoły rzemieślniczej. Dlaczego łatwiej 
pierwszemu otrzymać stopień oficerski 
niź drugiemu, kiedy przy dzisiejszej wol­
nie. opartej na technice, przydatniejszą 
na tem stanowisku może być jednostKa 
posiadająca więcej wiedzy fachowej niż 
ogólnej? Odnosi się to zwłaszcza do od­
działów lotniczych, automooilowych, te­
lefonicznych itp. Dlaczego wreszcie nie 
ułatwić uczniowi szkoły rzemieślniczej 
w razie, jeżeli ma zdolności i ochotę 
przejście do średniej, a następnie wyż­
szej szkoły technicznej?

Zupełnie inaczej przedstawiają się 
pod tym względem stosunki w zacho­
dniej Europie. Weźmy pod uwagę na­
szych najbliższych sąsiadów, tj. Czechów 
i Niemców. Od szeregu lat już tam zro­
zumiano, czem być powinna szkoła za­
wodowa dla społeczeństwa, że tylko spo­
łeczeństwo posiadające wybituycn spe­
cjalistów we wszysticich gałęziach prze­
mysłu, handlu i rolnictwa i to wcale me 
wyłącznie na kierowniczych stanowi skacń



j SKRA" - nląłek 9 naźdzlemlks 1925 roko. Nr. 230.
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(w pudelkach 
z sitkiem)

jedyny wypróbowany środek 
usuwający bezpowrotnie

Pot i niemiłą woń z rąk 
nóg i pach, 

Laborat. Chem. Farmac.
„Ap. Kowalski*,  Warszawa.

Do sprzedania tanio piwiarnia z po­
wodu wyjazdu. Piaski, ul. Boro- 

wa 5. P Fląznan 6710-3

Czy znasz już MYDŁO i PROSZEK BLASK**?
• Przekonaj się o dobroci i wydajności DI A Q IZ 

MYDŁA i PROSZKU do prania „D L rt □ II 
a już więcej innego nie kupisz.

- Fiwrtl dla HjU

C»y zauważyłaś, ile czasu, pracy, bielizny 
i pieniędzy zaoszczędza mydło i proszek 

du prania
Oszczędza Twą pracę, bieliznę i czas 
tylko PROSZEK do prania i MYDŁO

„BLASK" 
„BLASK"

U.UW.J, BOL 010WY 
Wyrób Labor Chem. Farm. 

Ap. Kowalski.

H«., REPREZENTACJA:

Tow. J. Ordon, Częstochowa, Rynek 21.

NERWOWI, NEURASTENICY drażliwość, słabość 
woli, brak energji. meiancholję, przesyt życia, bezsenność, ból głowy, 
przesadzoną wrażliwość nerwów śledziennicę, nerwowe zaburzenia 
serca i żołądka otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. W e i s e g o 
3277-5 .Cierpienia nerwów".

Dr. Gebhard A Co, Gdańsk, Am Leeaen Tor 15.

Choroby piersiowe 
są uleczalne!

Spytajcie się Swego Lekarza, a 
ten wam potwierdzi, że 

.Balsam Thlocolan-Aae" 
je*t  uznanym środkiem przeciwko 

chorobom płucnym
Zalecany przez powagi lekarskie 

.Balsam Tłilocolan-Age*  
leczy: Bronchit, gruźlicę, kaszel, 
koklusz, ułatwia wydzielanie się 
plwociny, wzmacnia organizm, po­
większa wagę ciała, obniża tempe­

raturę ciała. 5792
Sprzedają apteki. Skład główny 

apteka A. Gąseckiego w Warszawie

OGŁOSZENIE.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowieckie­

go, kancelarię swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na za­
sadzie art. 1030 P. C. obwieszcza, iż w dniu 14 października 1925 
r. o godz. 10-tej i pół rano w Sosnowcu przy ulicy Kołłątaja pod 
nr. 9, w mieszkaniu należącem do Samuela Siegreicha, to jest w 
miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w 1 terminie ruchomości oszacowanych na 600 
zł. a należących do tegoż Samuela Siegreicha składających stę z 
pomocnika kredensowego na rzecz Skarbu Państwa.

Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu i miejscu 
licytacji.

6734 Komornik Sądowy Morgiewicz.

Ogłoszenie.
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru Sosnowiec­

kiego kancelarję swą przy ul. Kołłątaja 3 w Sosnowcu mający, na 
zasadzie art. 1030 P.U. obwieszcza, iż w dniu 15 października 1925 
r. o godz. 10 rano w Sosnowcu przy ulicy Piłsudskiego pod nr 42 
w zakładzie fotograficznym należącym do P. Ostrowskiego, to jest 
w miejscu przechowania przedmiotów, odbędzie się sprzedaż przez 
publiczną licytację w II terminie ruchomości oszacowanych na 595 
zł., a należących do tegbż P. Ostrowskiego składających się z 

mebli domowych na rzecz Bolesława Błotniewskiego.
Spis rzeczy i ich szacunek przejrzeć można w dniu I miejscu 

licytacji.
6735 Komornik Sądowy Stefan Morgiewicz.

Cpirytus monopolowy stale do na- 
O bycia w smadzie wódek Fr. Szew- 
ctyka, Sosnowiec, Nowopogońska 28.’_______________________ 6677-1

1/ apustę na centnary sprzedaje ozla- 
■V chętka, Wiejska 12, Sosnowiec.

_________________ 0711-1

Szafa nowa z szufladami- okazyjnie 
do sprzedania w księgarni „Pulo- 

nja*  Sosnowiec. 6744

pabryczoa sprzedaż detaliczna szkła 
“ okiennego. B. Goldfein. sosnowiec 
Warszawska 10 w podwórzu. Tele- 

fon 8-21 6715-2
tlFynrzedaż. Ź powodu braku mie|- 
•’ sca na przezimowanie, wyprze­

daż jesienna kwiatów doniczkowych 
własnej hodowli po znacznie zniżo­
nych cenach, z wyjątkiem Araukaryl 
i Kentll. Zakład Ogrodniczy S. ja­
strzębskiego w Częstochowie, Ale­
ja 22, tel. Nr 56. 6640-2
7 powodu likwidacji fabryki partja 
" krawatów ss bezcen do zbycia. 
Obejrzeć można: Aleja 12, i piętro.

6739
1£! mórg ziemi z budynkami, w tym 

2'/, morgi łąki, w powiecie Mie­
chowskim, blisko stac|l, zaraz do 
sprzedania. Wiadomość: Sosnowiec, 
ul. Nowopogońska Nr. 36. Wyrwas, 
____________________________ 6726 
|So sprzedania młyn posiadaiący 
*-*  walce dubeltowe 500 x 250 i ka­
mień francuski, maszyna do gniece­
nia owsa. 4 elewatory i dwie trans- 
mis|e kompletne 7 m długości. My­
słowice, ul Zamkowa 1. Sojka 6728
P ólka metaiuwa ozdobne zwyczaine 

i dziecinne, umywalnie pokoiowe 
i kuchenne. Wagi, odważniki i litry 
stemplowane. Ceny fabryczne Poleca 
firma Kryształ, ulica Modrzejowska 
Hale Rozwoju, 6568-2
Ckrzypco od 15 zł., mandoliny, futc- 

raly, smyczki, struny tanio tylko 
w księgarni „Polonia*  Sosnowiec 
 6743 
Iest do sprzedania w Zawierciu oka- 
I zyjnic 2 morgi nadające się pod 
budowę fabryki, lub budynków mie­
szkalnych cena 25 zł za pręt, połowę 
gotówką, połowę na hipotekę. Zgło­
szenia pod „Ziemia*  do filii .Iskry*  
w Zawierciu 6'81-3

I Posady i prace.
Zaofiarowane 10 groszy za wyraz.g

piiłoplec do sklepu potrzebny. Wia- 
*■' domość w sklepie Zieleńca w 
„Rozwoju*.  6741

£ Poszukiwane 5 groszy za wyraz. £

Starsza i doświadczona krawczyni, 
poszukuie pracy w domach pry­

watnych Wiadomość Szewska Nr. 8, 
n P. Skrzekowskich 6638-1

Cukiernik wykwalifikowany poszu­
kuje posady, może być od zaraz. 

Wiadomość: Sosnowiec adm „Iskry*.  
___________________________6716-2

Szofer-inechanik, kawaler, z trzech­
letnią praktyką, s dobremi świa­

dectwami poszukuje posady. Łaska­
we zgłoszenia zawiadowca stacji Bę- 
dzin-Miasta Piekarski, wl. 4-59. 
_____________________________6727-2 
Magister praw, absolwent bzkoly 
1’1 Nauk Pol ityczuych poszukuje po 
południowego zajęcia u adwokata lub 
w instytucji społecznej Zgłoszenia do 
administracji pod „Prawnik*.  9708-2

I
Dokój do wynajęcia. Kołłątaja 6 III p

67.15-1
pokoju do 2-cn z kucnnią poszukuję
1 oficer. Zgłoszenia do adm. „Iskry*  
pod „Oficer*.  6718 1

Lokale.
10 groszy za wyraz i

Za wypożyczenie kilku tysięcy zło­
tych oddam pokój z wszelkiemi 

wygodami, ewentualnie z utrzyma­
niem. Zgłoszenia w administracji „I- 
skry*  pod .Interes*.  6738
bokój do wynajęcia z nlekrępuiące/n
1 wejściem. Zgłoszenia w .Iskrze*  
ood Pokój*. 6732-5
KTauczycieice muzyki, posiadające! 
1 ’ własne pianino, oddam ładny po- 
kói z wszelkiemi wygodami waamian 
za lekcje. Wiadomość: Aleja 12, I p. 
te! 8 87. 6740

I I
Ctenografjl wyucza wszystkich bez- 
u płatnie, listownie: Instytut Steno­
graficzny, Warszawa, Mokotowska 39. 
_________________________ 6548-25 
f^iytelma .Wygoda*  dwa tysiące pięC- 
** set tomów. Wybór nowości. Zur- 
n ale na 1926 rok._________ 6555-1

Poszukuję lekcji języka francuskiego 
w okolicy Czeladzi. Zgł. Czeladź

Magistrat. Badowski. 6659 1

Nin.. Utćńuoiówna aMuiweoUa r-c 
tersburgskiej muzycznej szkoły, 

lekcje gry na fortepianie, gruntowne 
podstawy, długoletnia praktyka So­
snowiec, Seminarium nauczycielskie, 
internat m. I" 6704-4
rjnia 12 zwietnia 25 r. zustała sua- 

łona książeczka zasiłkowa, wy­
dana przez gminę Rokitno Szlacheckie 
książeczka wojskowa, wydana przer 
PKU Sosnowec 6723-1
Do zilkuletn cj przerwie, przyjmuie 
* się do chemicznego prania, po ce­
nach: Ubrania męskie 6 zł kostjuiny. 
płaszcze od 4—5, kołnierze futrzane 
białe 4—6. Sosnowiec, ul. Towarowa 
9, m, 5 6709-2
lĄ/ypożyczalnia najnowszych ksią- 
’* tek tylko w kslęgkrni „Polonfa". 
________________________ 6742 
Cplew metodą wiosną stawia głos 

nauczycielka. Ul 3 Maja (dawniej 
Dytlowaka) Nr. 30, m 51, sień 6, 
parter.______________________ 6729
Ham na potyczkę iŻJÓzł, procent 

według umowy. Wiadomość w 
adm. „Iskry*.  6737

I Zgubione dokumenty. |
10 groszy za wyraz. £

Abraham Grześ zgubił książeczkę 
wojskową, wydaną przez PKU 

Sosnowiec, 6678-1
V17a>sbrot Mendel zgubił dowód o- 
*’ sobisty, wydany przez starostwo 

Będzińskie. ______
7ygmunt kęsik zgubił kartę zwól- 

nienia, wydaną przez 1 p. wojsk 
kolejowych 6707
guiy Józef zgubił książeczkę woj­

skową. wydaną przez PKU Bę- 
dz‘n ' inne dokumenty. 6724-2
Zrzekaj Antuni zguOn książeczkę woj- 
** skową i kartę demobilizacji, wy- 
dane pizez PKU osnowiec 6722 2

Zsgiuę.a tyiuczasu<*a  lewityuuc.a n« 
prawo jazdy rowerem Nr. 1799 

na imię Teresy Einhornówny. Takową 
unieważnia się. 673 ■<
Daran Wincenty zguOii ksiaZeczkf 
Ł* wojskową 1 kartę demobilizacji, 
wydane przez P.K U. Będzin. 6746-j 
IZowalskiemu Adamowi stradz.uno 

książeczkę wojskową, wyd prze*  
9 p. p. w Zamościu 6745-3
Zaginęło tymczasowe zaświadczeni*  

na rower Nr. 2048, które się U' 
nieważnia, 673t

a Właśnie w środku i u dołu potrafi 
należycie zorganizować swe życie eko­
nomiczne i zabezpieczyć swą niepo­
dległość.

Tem, czem dla wojska jest facho­
wy podoficer, bez którego absolutnie 
obejść się nie może najbardziej genjalny 
generał-strategik, tern jest w zorganizo- 
wanem społeczeństwie należycie wy­
kształcony rzemieślnik, ślusarz, tokarz, 
monter, majster fabryczny czy maszyno­
wy, wreszcie handlowiec czy rolnik, więc 
wszyscy ci, którzy wy chodzą ze szkól 
zawodowych.

1 tacy to ludzie stanowią większość 
wśród zachodnio - eurupejskich społe­
czeństw. Nie widzi się tam takich skraj­
nych różnic socjalnych jak u nas, gdzie 
obok nielicznej inteligencji stają ogromne 
masy robotników i włościan pól lub 
całkiem analfabetów.

Wiedzą dobrze nasi fabrykanci i 
przemysłowcy, że chcąc znalezC specja­
listę np. montera do jakiegoś rodzaju 
maszyn, muszą go szukać zagrauicą, Du 
u nas są tylko albo niewykwalifikowani 
robotnicy albo inżynierowie, mogący po­
prowadzić całe przedsiębiorstwo, ale nie

będący w stanie np. złożyć maszyny, do 
którei trzeba fachowca montera.

Te zdrowe normalne stosunki wy­
robiły się w zachodniej Europie dzięki 
istnieniu licznych szkól zawodowych. T o 
też tamtejsze społeczeństwa należycie je 
oceniają i posyłają do nich większość 
swych dzieci, tak, źe szkoła zawodowa 
góruje tam liczebnie nad akładami ogól- 
no-kształcącymi, a kończące ją jednostki 
są tak samo szanowane i cenione, jak 
absolwenci uniwersytetów i politechnik.

U nas niestety dzieie się tak, że do 
szkół zawodowych dostają się przeważ­
nie jednostki wyoraiie, ale w ujemnym 
sensie tego słowa, to znaczy takie, któ­
re dzięki czy to brakowi zdolności czy 
to ieastwu nie mogty się wcisnąć do 
stkól średnich ogólnokształcących. i tu 
znowu następuje dalsze rozczarowanie 
i ucznia i jego rodziców, aloowiern dzi­
siejsza szkoła rzem eśin'cza me jest wca- 
ie tak łatwą, Dy ja można byto Dez usil­
nej pracy ukończyć. U wszem po . .nie- 
Którymi względami jest uiia od szkoły 
sieomej ugoitioksztaicącej trudniejszą: 
up. kurs nauk w błkoIc zawodowej jeot 
Któtki: 3—4 tai stanowią caiy czas stu- 
djów. By skończyć szkolę rzemieślnicza

trzeba zjednoczyć pewną chociażby mi­
nimalną dozę zdolności do nauk mate­
matyczno fizycznych, z talentem do ry­
sunku, a już w każdym razie do rze­
miosła.

Dzisiejsza szkoła rzemieślnicza nie' 
jest tem, czem była dawna za czasów 
rosyjskich, gdy cały nacisk kładziono 
orawie wyłączni# na rzemiosło, uważa­
jąc wiedzę teoretyczną za dodatek tylko 
w wyrooieniu fachowem. Trzeba pamię­
tać, że program szkoły rzemieślniczej 
obejmuie obok przedmiotów ogólno­
kształcących, jakimi są 1-roczny kurs 
geografii z przyrodą, 2 letni fizyki, 1 ro­
czny geometrji i rysunków geometryczn
2 letni rysunków ręcznych, 2 letni religji
3 letni arytmetyki z zasad, algebry, 1-ro­
czny kształcenia obywatelskiego, wreszcie 
3 letni języka polskiego i literatury, także 
przedmioty specjalne, jak 2-letm kurs 
maszynoznawstwa, 2 letm kurs nauki o 
maierjaiach, 1-roczny kalkulacji, 2-letm 
rysu.uow teciimczuych, 1- roczny styli- 
styki przemysłowej, wreszcie 1-ruczny 
nandlowosci.

Wspomniałem o programie, by ci z 
pośród którycn wiciu zna tę szkolę je­
szcze z czasów rosyjskich, mogli sobie

zdać sprawę z istniejącej różnicy i za 
kresu wiedzy, jaki daje szkoła obecna 

Trzeba tu również zaznaczyć, że 
zupełnie jest inne. traktowanie ucznU 
przez instruktora-nauczyciela, a zupełnie 
inny terminatora przez majstra w war­
sztacie lub fabryce. Niestety, ci ostatni 
rzadko tylko kiedy mogą wpłynąć umo- 
rąlntająco i zachęcająco na swych ucz­
niów. Zresztą nie jest to wcale ich winą, 
lecz pochodzi z zarobkowego, źe tak 
powiem, traktowania kwestji, co oczywi­
ście nie może mieć miejsca w szkole- 
Wreszcie uczniowie szkoły rzemieśliii' 
czej, spędzając większą część dnia w 
szkole, oddaai pedagogicznej opiece 
swych wychowawców, kontrolujących * 
pewnym stopniu i tryb ich życia po**  
szkołą, otoczeni atmosferą intelektualni 
zupełnie inaczej rozwijają się ducho* ”’ 
niż terminatorzy, czujący się już czę»It’ 
od dziecka pokrzywdzonymi socjdiu‘e 
i traktujący życie jako ciężką walkę o W1' 

Wszystko to przemawia przytłaczał^ 
co korzystn e na rzecz szkoiy rzemiesu’1' 
czej w porównaniu z kursami wieczof3 
wymi, przy równoczesnym termmie 
majstra.


